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ziękujemy za wszystkie listy, KX odpowiedzi 

na konkursy i pozdrowienia, które “ “ nam przysy- 

łacie. Na pewno niecierpliwie czekacie na nazwiska na- 

grodzonych we wrześniowych konkursach. Nie będzie- 

my Was trzymać w niepewności - oto osoby, którym do- 
pisało szczęście w losowaniach: 


K D] Kasia Baj- Anka Wojciechowska — Opole, Paweł 
45 dek — Czę- Skrzat - Międzyrzec Podlaski, Paweł 
stochowa, r Rychel — Ketrzyn, Agnieszka Stypul- 
Florenty- kowska - Strękowa Góra, Katarzyna 
na Gogola — Tarnów, Paweł Czar- Smiatacz - Kępno 
necki — Gdynia, Jakub Bartkowiak - 

Golina Wielka, Maria Charkot - Łódź, Anna Edyta Stojek - Ostrowiec Świętokrzy- 
Piasecka - Zaniemyśl, Marta Sekuła — Siedlce, Monika ski, Maria Fornal — Kraków, Łukasz 
Kozak - Karczmiska, Marcin Kamiński - Wola i Krzyś Starowicz — Rokitnica, Mateusz 
Książęca, Maciek Jasiak — Kraków, Kazio Michnowski — Ptak - Bełk, Adrian Nowak - Polko- 
Sulechów, Marek Błażko — Białystok, Michał Wolski — wice 
Bytom, Kamil Wąchała - Lipiny, Michał Ożygała — 

Olszownica, Patrycja Ćwiartka — Świnoujście, Łukasz Łukasz Bandrowski - Ogardy, 
Gawin - Bytów, Marcin Goliński — Słupsk, Przedszkole Lucyna Żaczek — Częsikowo, Ag- 
nr 131 im. Piasta Kotodzieja- Poznañ nieszka Žurawska — Rydultowy, 
+ Justyna Gulcz - Ostrów Wielko- 
Kornelia Wolszajn — Gryfów Śląski, polski, Martyna Nowak - Ostró- 
Kinga Dziewiątkowska — Bydgoszcz, wek 
Agnieszka Kiełtyka — Krzczonów, Ceza- 
ry Czerniawski — Drohiczyn, Maciej Fi- Bartek Jęda — Kołbiel, Sandra Rogo- 
lipowicz — Polanów, Tymoteusz Kopa- ER wska — Starogard Gdański, Klaudia 
czel = Gorzów Wielkopolski Gi Zawada - Busko Zdrój, Wioletta 
š Walkowiak — Kołaczkowo 


j rzedstawiamy Wam, bo dawno już tego 
nie robiliśmy, próbki utworów, nadesłanych do 
„Kącika poTworzenia”. Pozdrawiamy ich autorów, 
a innych zachęcamy do pisania i malowania! 


Anna Filasek uk 5 4% WWR dż: ga. 
Starogard gg I 


Prosiła świnka swojego synka: 
Umyj sobie nogi, syneczku drogi. 
Umyj też uszka, 

bo gdy pójdziesz do łóżka, 

to się ubrudzi twoja poduszka... 
Myj się rano i wieczorem, 

bo inaczej zostaniesz potworem. 





Marta Dudek 


OWOCE Gądkowice 


Owoce to jabłka, 

to wiśnie czerwone a | 
i piękne, zielone gruszki. Go dyr wł ma a 
Jabłka - dla mamy, 

wiśnie - dla taty. Ania Ceglarska — Kraków 
A dla babci? Rysunek z ulubionej opery Ani 
Piękne zielone gruszki. — „Carmen” (czyt. Karmen) 
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M relujące część 


|| w listopadzie e 


Kochacie muzykę? My bardzo! Nie jest to 
dla nikogo tajemnicą, bo nasze piosenki 
znają wszystkie przedszkolaki, prawie 
wszystkie szkolaki i co drugi rodzic. Lubimy 
tańczyć chodzić na koncerty, a Kulfon wręcz 
Y s — nie potrafi niczego zrobić bez podśpiewy- 
| Zapraszamy: str. 2 Listy liście wania. Jak mu to wychodzi, to już inna spra- 
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wa — no, cóż — „Śpiewać każdy može...”. Nie 
wyobrażamy sobie życia bez muzyki i dlate- 
go poświęcamy ten x numer ,,Giuchci” 
wszelkim dźwiękom, które układają się 
w choćby najprostszą melodię, oraz osobom 
i przedmiotom, które je wydają. 

Oprócz tego znajdziecie w naszej gazetce 
dużo konkursów; kupon, umożliwiający 
wylosowanie portretu Kulfona z dedykacją, 
a także zgłoszenie do programu, dla tych, 
którzy mogą i chcą pochwalić się przed 
innymi Giuchciofanami swoimi umiejęt- 
nościami i zdolnościami. Mamy nadzieję, 
że także muzycznymi. 

Ponieważ „muzyka jest dobra na wszyst- 
ko”, a szczególnie na listopad - życzymy Wam mi- 
łego, śpiewająco-grająco-tańczącego miesiąca. 


Guchci 
lej 


niowej 
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pouan Monika 


i absolutnie 
(wszystko) is 
słyszący ` 
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str, 9 Z pamiętnika gwiazdy str. 9 Z notesu reżysera 














str. 24, 25 Prof. Ciekawski str 26Pylasia str. 28 Nasi, Wasiprzyjaciele str. 29-31 Komiks _ str. 29 Układanka niespodzianka 





























Kto nie lubi 
deszczu, wcześnie zapadającego 
zmroku i chłodu, ten nie może się 
dobrze czuć w listopadzie. No cóż, 
trudno kogoś przekonywać, że łyse, 
bezlistne drzewa, błoto i kałuże mają 
w sobie jakiś urok. Ale czy naprawdę 
w listopadowej przyrodzie nie dzieje 
się nic ciekawego? Można podczas 
wycieczki za miasto zobaczyć 
, które w innych porach 
roku trudno zauważyć, bo kryją się 
w gęstwinie, a na Mazurach spotkać 
rzadką, biato-szara sow 2 Ę 
przylatującą do nas na zimę. W lasach 
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Niektóre 
miesiące kryją w swych nazwach 
jakieś tajemnice. Ale nie] ad! 


17 18 19 2072722 23 
Sadamad PST = 


g Nie ma takich, prawda? 
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- Wszystkich Świętych 

- Dzień Zaduszny 

- Święto Niepodległości 

- Międzynarodowy 
Dzień Telewizji 

- Wieczór andrzejkowy 





















Li; 
nie tak prędko pr: 





na drzewie mocno trzyma, 
dzie zima. 



















Urodzeni w listopadzie są pogodni 
i ciepli - zupełnie inni niż jesienna 
pogoda. Nic dziwnego - swoim 
uśmiechem chcą ogrzać świat, któremu 
tak bardzo brakuje słońca. Listopadowe 
dzieciaki nie lubią płakać, bo wody 
i tak jest dużo, a na przekór temu, 
co widać w miesiącu ich urodzin 
za oknem, uwielbiają kolory. 
Noszą barwne ciuchy i mają 
kolorowe marzenia. Wady? No... 
może tylko to, że trochę 
ubarwiają swoje opowieści.. 


Kwitną drzewa w listopadzie 
- zima az do maja będzie. 









Od świętej Katarzyny (25.X1) 
ma się poczyna. 
















Tak, tak, proszę publiczności, 
wcale się nie pomyliłem, 

w pięknym fraku w filharmonii 
stając do was tyłem. 


Nie zabrałem instrumentu, 

ale mam ze sobą nuty. 

To, co w nutach, w mig zamieniam 
w taniec mej batuty. 


A w tym tańcu melodyjnym 
cały utwór jest zaklęty, 

więc słuchają go w orkiestrze 
wszystkie instrumenty. 











Andrzej Grabowski 


| A 
cow ” Rodzina Kulfoniaków za- 
b- mieszkała na Ziemi. Dzieci po- 
| szły do szkoły, mama prowadziła dom, 
a tata Kinol pracował jako ogrodnik 
w pobliskim sadzie. Oczywiście zanim 
: poszedł do pracy, wybudował dom z trze- 
ma wieżyczkami i kreconymi schoda- 
mi, po których, dookoła budynku, moż- 
na było wejść aż na dach. 
Czasami Kulfoniaki tęskniły za plane- 
tą Kulfocentauris, ale właściwie na Wspo- 
mnicnia nie mialy czasu. Codzienne obo- 
wiazki, robienie licznych kawalów, wy- 
cieczki i zabawy z nowymi przyjaciół 
mi były naprawdę bardzo miłe i zajmu- 
jące. 
Aż tu nagle całe ich odbudowane ży- 
cie stanęło na głowie! 
Tego dnia rano żadne z dzieci 6 
nie usłyszało dzwonienia budzika 82 
Tuż przed siódmą rozległ się tak głoś- 
ny śmiech, że szyby w oknach zadrża- 
ły, talerze spadły z półek, a obrazy za- 
kołysały się na ścianach. 
Zaciekawione dzieciaki wyskoczyły a 2 
z łóżek. eń e 
Po chwili z pokoju rodziców szybkim ZZ B= 
krokiem wyszedł lekarz. Nerwowymi rt 
ruchami poprawiał krawat, z którego 2 
zostal tylko króciutki pasek. ja 
- Obciął mi krawat! Nožyczkami, f f 


- zawołał oburzonym głosem lekarz. - 
Pierwszy raz zdarzyło mi się coś takiego! z 

Bulwon, Klupcia i Kińcio zajrzeli dø 
pokoju. Na łóżku siedziała mama Ki 

















- Mamo, (0 to za nowy kawał? - za- 


pytał Bulwon. - Piszcząca poduszka? 
~ — To mie kawał! Tym razem to bar- 
_ dzo poważne i cudowne wydarzenie 
- godnie rzekł tata. 

- Macie braciszka! - Mama odwróciła 
_ poduszkę, na której leżał najmniejszy 
i najpiękniejszy Kulfoniak, jakiego moż- 
na sobie tylko wyobrazić. Miał wielkie, 
czerwone uszy, ogromny nos i zaśmie- 
wał się wniebogłosy! 

-Jaki piękny - szepnęła Klupcia. 

-IA jaki zdolny! - zawołał tato. - Wy- 
obraźcie sobie, że obciął lekarzowi kra- 
wat. 

Tata był wyraźnie poruszony. 

- Ty, Bulwonie, swój pierwszy ka- 
wał zrobiłeś mając pół roku - mówił 
z przejęciem. - Musimy nadać mu wspa- 
niałe imię! 

- Na cześć naszego rodu Kulfoniaków, 
na cześć nowego życia na pięknej plane- 
cie Ziemi, będziesz nazywał się Kulfon! 

Kulfon najwyraźniej zrozumiał, bo 
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zaczął się śmia jeszcze głośniej, wycią- 
gając nad głowę malutką rączkę, w któ- 
rej znajdowała się kulka wełny. $ 

- À co to takiego? = zaciekawiła ( 
się mama. ` j 

- Zdaje się, że spruł wasz koc - Kiń- 
cia wzięła od malucha kulkę i zaczęła 
ją podrzucać nad głową. 

- Rzeczywiście - mama była zachwy- 
cona. - Wyjątkowo uzdolniony! 

- Geniusz, po prostu geniusz - tata 
wziął Kulfona na ręce i zatańczył z ra- 
dości. - No, dzieciaki - zawołał - z oka- 
zji urodzin waszego braciszka urzą- 
dzamy dziś wielkie przyjęcie. Zaproś- 
cie wszystkich przyjaciół i znajomych. 
Tak naprawdę dopiero teraz zaczyna- 
my nowe życie. Pierwszy Kulfoniak 
urodzony poza planetą Kulfocentau- 
ris, niech żyje! 

- Niech żyje! 
knęły dzieci. 


- krzy- 























przenosimy sie wraz z klockami 
„LEGO” do krainy westernu — na Dziki 
Zachód. Jeśli znasz nazwę choć jednego 
z plemion indiańskich, zamieszkujących tę 

krainę, napisz ją na kartce pocztowej i przyślij do 
nas, a weźmiesz udział w losowaniu 20 pudełek 

klocków, a w grudniu — uwaga — także 

wycieczki do Legolandu 
w Danii!!! 
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opracowal Andrzej Grabowski 














É Au e Z 8 ; Na pewno czasem w pochmurne i smutne listopa- 
M 5 N) | p dowe dni masz ochotę pograć na jakimś instrumen- 


s: j 
| i. Ry ha cie, żeby wokół zrobiło się weselej. Wcale nie musisz 

: A 1% prosić rodziców o cymbałki, harmonijkę czy trąbkę. Możesz sam 
eo e Ay skonstruować domowy, muzyczny instrument. To nie takie trudne. 

Spójrz, jak zrobić brzdak 
Potrzebne będzie plastikowe pudełko (na przykład pojemnik po mar- 
garynie). Można je gg, ozdobić, oklejając kolorowymi papierami (do klejenia 
użyj kleju uniwersalnego) NID albo foliami samoprzylepnymi. 

Na dwóch przeciwległych krawędziach pudełka trzeba zrobić po pięć nacięć - rys. 1 
(poproś kogoś o pomoc!). Teraz przygotuj pięć kawałków cienki ej gumki kapelu- 
szowej lub zwykłej gumki recepturki i zawiąż supełki na wszystkich końcówkach (to bę- 
dą struny) - rys. 2. Gumki powinny być różnej długości, aby podczas brzdąkania wyda- 
wały różne dźwięki. Teraz wystarczy wsunąć końce gumek w nacięcia na krawędzi pu- 
dełka i brzdąkadło gotowe - rys. 3. 

Może spróbujesz skomponować jakąś własną, 

1 niekoniecznie jesienna melodie? 


A 





Im gorsza pogoda, tym chętniej siada się przed 

telewizorem. Wiecie, że w Polsce możemy to 

robić od czterdziestu pięciu lat? Tak! Właśnie 45 

lat temu, w październiku 1952 roku, Telewizja 

Polska nadała pierwszy program. Było to półgo- 

dzinne widowisko baletowe. Uroczyste obchody 

jubileuszu odbywać się będą jednak w listopadzie - 

w Międzynarodowym Dniu Telewizji. 3 gi 

SSR UWAGA! WIELKI „CIUCHCIOWY” KONKURS 


Na pewno wiecie, jakie to ważne, żeby być dobrze widocznym 

na drodze. Mówiliśmy o tym w naszych programach. Mamy 

dla Was zadanie. Narysujcie, gdzie na rowerze i uł tu każ- 

dego podróżnika powi d- 

blaskowe. Na rysunki czekamy do 30.11. Dla autorów najlep- 
= szych prac mamy mnóstwo odblaskowych niespodzianek! 























Luk muzyczny to takže stosunkowo tatwy do zrobienia 
instrument. Przy pewnej wprawie można zagrać na nim 
prawdziwą melodię. Poproś kogoś starszego o pomoc 
i zabierz się do roboty. © 
Prawdziwy łuk muzyczny jest Aisa z bambusowej list i. Jeśli 
nie masz La musisz znaleźć coś innego, co da się wygiąć v w Sep - może 
to być g t ze stali sprężystej (spytaj tatę, co to takiego) albo niezbyt 
sucha gałązka. 
“Potrzebna pezie także okrągła pi a po jakiejś konserwie, kawałek cienkiego sznur- 
ka i skrawek i z mocnej torebki weer łe 
WŚ Ściance puszki, blisko dna, trzeba zrobić dwa otwory i przeciągnąć przez nie drut lub gałąz- 
kę. Oba końce drutu trzeba zagiąć albo przykleić do nich duże korale, aby nie wysuwały się 
z puszki - rys. 1. Do sznurka przywiąż zapałkę bez łebka, potem nawlecz go na igłę i przeciągnij 
przez sam środek folii - rys. 2. Folię przywiąż mocno do górnej krawędzi puszki tak, aby była 
dobrze napięta (pamiętaj, aby koniec sznurka z zapałką był wewnątrz puszki) - rys. 3. Na dru- 
gim końcu sznurka zawiąż pętelkę. Drut lub patyk wygnij ostrożnie w łuk, nałóż na niego pętel- 
kę i... instrument jest gotowy — rys. 4. Graj na nim szarpiąc delikatnie sznurek-strune, a wyso- 
kość dźwięku zmieniaj naciskając 185 od góry tuk. Im mocniej naciśniesz, tym niższy będzie 
dźwięk. Jeśli masz dobry słuch i wyczucie - zagrasz na pewno niejedną melodię. 
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A co ciekawego nada dla Was nasza mi 0 2 Przede wszystkim polecamy Wam 
piękny, norweski film pt. „Dziki koń”. To historia o dziewczynce z górskiej wioski, 
która uwierzyła w legendę o > dzikim koniu i postanowiła go odnaleźć... Film zobaczy- 


cie W Programs I yu 


Zapraszamy i przypominamy, ze 
dokładne daty i pory emisji 


znajdziecie w tygodniku „A 

















nych! 
& Na początek zagadka. Przyjrzyjcie się 
E O poniższym zdjęciom i zastanówcie się, 
do czego mogły służyć kiedyś te przed- 
mioty, sfotografowane przeze mnie w Mu- 
zeum Techniki w Warszawie? 
Tak? Już wiecie? To mechanicz- 
ne urządzenia do odtwarzania mu- 
zyki sprzed 100 i 200 lat. Przyjrzyjmy się im 
po kolei. 
r: ra » przeznaczone były do 
umilania < czasu gościom restauracji i ka- 
wiarni. Miały niezwykle skomplikowaną 
budowę, ale uruchamiało się je łatwo - 
wrzucając monetę do odpowiedniego 
> 
) Warto wiedzieć, że | ywki wy- 
Sale pięknych S zawdzięcza. 
ją metalowemu wałkowi nabitemu kolca- 
mi i stalowemu grzebieniowi. Poruszenie 
wałka korbka powodowało, że poszcze- 
gólne kolce szarpały odpowiednie zęby 
grzebienia, odgrywając wcześniej „zapisa- 
ną” w „ten sposób melodię. 
) Znacznie doskonalszymi urządzeniami 


do odtwarzania muzyki były g 

pa y. Na pewno w wielu domach moż- 
na i dziś zobaczyć ich nowocześniejsze mo- 
dele. 


a >, ktõra widzicie na foto- 
afii, možna A zobaczyć 200 lat te- 
mu na a podwórkach domów w miastach 
i miasteczkach. Kataryniarz „grał” na niej 
| kręcąc korbą. Niektóre katarynki ozda- 
biano malutkimi laleczkami - Katarzyn- 
kam , obracającymi sic w rytm melo- 
dii. (Teraz juž chyba wiecie, od czego 
wzięła e nazwa ESO urządzenia. ) 


6) Na BRAMA widzieje przedmiot, 
w który wmontowana została po- 
zytywka. Spróbujcie odgad- 

nąć, co to za przedmiot i do 

czego służył? Sprawdźcie na 

stronie 29, czy zgadliście! 





Królik 
























Odgadnij tytuły wierszy Jana Brzechwy i Juliana Tuwima i wpisz je w odpowiednie pola krzyżówki. 

Jesli uważnie przyirzysz się obrazkom to zadanie okaże się bardzo proste. Hasło z zaznaczonych 

pól będące rozwiązaniem prześlij do 30 listopada pod adresem: 

Miesięcznik CIUCHCIA, Konkurs YDP 00-999 Warszawa, ul. Jana Pawła Woronicza 17. 
Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy programy komputerowe na płytach CD-ROM 
ufundowane przez producenta-firme Young DiciraL PoLANno. Liste zwycięzców oraz rozwiązanie 
konkursu bedzie można zobaczyć w INTERNECIE na stronie www.ydp.com.el oraz w styczniowym 
numerze miesięcznika CIUCHCIA. 





Wiese J. Tuwima 





Multimedialny Świat 


Jana Brzechwy i Juliana Tuwima NAGROD 





i 
s. da. 
PROGRAMÓW PROGRAMOW 














itajcie Ciuchciowianki i Ciuchcio- 
wiaki na tej stronie witają Was Tik-Taki! 


Dla rozgrzew- 
ki szarych ko- 
mórek zaczyna- 
my od wyszukania 
słowa, które dziś w przy- 
witaniu ukrył Krzyś. Dla ułat- 
wienia dodam, że kiedy sły- 


szymy to słowo, od razu robi é 
g 


się nam cieplej, weselej i sło- 
neczniej. Czy może już je zna- 
leźliście? Dwudziestu spostrze- 
gawczych dostanie od nas od- 
ciski palców Krzysia i autografy: 
jego i mój - Ciotki Klotki. Ale do- 
piero w styczniu! Nie smućcie 
sie, że dopiero w styczniu, ale ta- 
ki jest niestety nasz „cykl produk- 
cyjny”, a poza tym to i tak wystar- 
czająco dużo jest smuteczków 
w listopadzie. 

Jak sama nazwa miesia- 
ca wskazuje liście 
opadły, na dworze 
zimno, więc trzeba zawia- 
zywać szaliki, wkładać czap- 
ki, a często i kalosze, bo za 
oknami leje? 4/4! A wiado- 
mo, że jak 4, *,*,leje, to czło- 
wiek rzadko się śmieje. Pogo- 
da „pod psem”, czyli nijaka, 
więc człowiek nie wie, co ze 
sobą zrobić. Zabawki i przed- 
mioty, które nas otaczają, zna- 
my na pamicé - nie chcemy sie 
nimi bawić. Na dwór wyjść nie 
można, więc się smucimy. I sta- 
nem tym zamęczamy całą ro- 

dzine. 

Nieraz idąc 
ulicą ogląda- 
łam nosy i py- 
szczki przy- 


klejone do szyby, które nie wiedzia- 
ły, co ze sobą robić. Takich nosów 
jest tyle, że można by nimi opa- 
sać całą kulę ziemską, ale czy 
warto? O wiele ciekawiej zna- 
leźć sobie partnera do roz- 
mowy. Nie ma go w domu? 
Pójść do sąsiada, którym 
jest np. samotnie mieszka- 
jąca staruszka. Pomyślcie, 
że ona też nie ma z kim 
porozmawiać. Można z nią 
pograć w swoją ulubioną grę, 
poprosić, aby opowiedziała 
nam bajkę albo wesołą przygo- 
dę z dzieciństwa. Można też 
do takich opowiastek zachę- 
cić własnych dziadków. W ten 
sposób lepiej poznamy swoje 
korzenie. Bo ludzie, podobnie jak 
drzewa, mają swoje korze- 
nie. Są nimi nasi przodko- 
wie, o których dobrze coś 
wiedzieć! A jak już ich 
poznamy, możemy nary- 
sować ich portrety. W ten 
sposób stworzymy włas- 
ne drzewo genealogiczne 
(genealogia to nauka o po- 
chodzeniu). Chyba warto 
poznać dokładniej swoją 
rodzinę? 

Zapewniam Was, że słu- 
chając takich opowieści nie 
zauważycie, jak szybko mi- 
nie Wam czas i ani się obej- 
rzycie, jak przyjdzie grudzień. 
A grudzień to miesiąc pełen 
niespodzianek. Ale o tym 
porozmawiamy za miesiąc. 


Wasza Ciotka Klotka 








deszczowy, je- 
ienny dzień 
Myszka Norka 
+ zawędrowała do 
Chomikowej Gospo- 
3 fay. Dlaczego aż tak da- 
leko? To proste! Norka - 
to znana wedrowniczka. 
Wystarczy, że zarzuci na plecy 
swój tobołek w kropeczki i już 
wędruje po świecie. 
SA w gospodzie było pełno najróż- 
niejszych gości: Muszki piły słodki 
miód, Chrząszcze gwarzyły wesoło, Cho- 
mik - gospodarz krzątał się częstując so- 
kiem malinowym, konfiturą z płatków dzikiej 
róży i nektarem z bzu... Wesołemu towarzystwu 
przygrywał Zielony Swierszcz 
i wszyscy byli tak zajęci rozmowa- 
mi, że wcale nie zauważyli wejścia Norki. 
Rona zaś rozejrzała się dokoła i rozwiązała swój tobo- 
tek. Wyjęła z niego jakieś KARTY i rozdała 
wszystkim gościom. Powiedziała jeszcze: - 
przeczytajcie uważnie, a potem czytelnie na- 
piszcie swoje imię, nazwisko i adres. Możecie 
wkleić także fotografię... 
Goście Chomika podziękowali Norce brawami... 
















































Oto mój adres: APA 


(A , Klub Myszki A A 
3 01-685 Warszawa, 1 
$ ul. Łomiańska5, Íj 
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Hustracje: Izabela Kowalska-Wieczorek Oprac. graf.: S. Wojczakowska 


PYTANIE: 
Co rozdała Myszka Norka 
gościom w Chomikowej 


znajdziecie na tej samej 
stronie, jeśli ją dokładnie 
przeczytacie!!! 


Czekam na listy od Was... 


ona. Mycha 
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ilustrował Paweł Borowski, napisała Marta Jurzyńska 


























PANIE |żowco MŁODYCH 
PA arów. (PRZYNIEŚLISMY 
NASZE NAG GRANIE. 
„a 
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radnij naz 7 przedstawionych na ilus- 
tracji iństrumentów, wpisz je w odpowied- 
nie kratki (dla ułatwienia wpisałem pierwsze 
litery nazw), a następnie odczytaj hasło. 























































































































diagra ë znajdziesz | 
das wyrazów zwią: 
MW zanych z muzyką. Wy- 
kreśl je, czytając pozio- 
mo. Pozostałe litery utworzą hasło. 
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ilustrowała Zuzanna Orlińska, opracowała Anna Królik 








ników, 
tórych 


ówieś 
„ok 


którzy nadmiernie hałasują. Wyjce. 
chcę opowiedzieć, są małpami. 








W Ameryce Południowej żyją prawdziwe 


wyjce. Nie chodzi mi o Waszych r 























ów obda- 


Rzadko kiedy nazwa zwierzęcia tak dosko- 
nale oddaje jego cechy. Samce wyjc 
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Nie tylko z powodu niesamowitych ryków wyjce można zaliczyć do kłopotli- 
wych sąsiadów. Prowadzą one nocny tryb życia, to znaczy przesypiają cały dzień, 
a nocą przystępują do działania. Najdziksze harce wyprawiają późnym popołud- 
niem i wczesnym rankiem. 

„Hałaśliwe małpiszony” przeważnie żyją w wilgotnych, gęstych lasach, wśród 
gałęzi drzew. Bardzo im w tym pomaga dodatkowa, piąta kończyna - ogon. Małpa 
może nim chwytać zwisające liany i dzięki temu czuje się pewnie w ich gąszczu. 
Koniec ogona, pozbawiony od spodu włosów, jest bardzo wrażliwy na dotyk. 

Wyjce są małpami średniej wiel- 
kości. Odżywiają się głów- 
nie liśćmi, choć lubią 
wzbogacić sobie obiad 
owocami, nasionami, 

a czasem owadami. 
Usamodzielniają się 
dopiero w wieku 
trzech lat. Wcześniej 
większość czasu spędzają 
grzecznie pod opieką 
swoich mam. 

A Ty, jak częs- 
to wrzeszczysz 
tak, że zdenerwo- g 
wana Mama nazywa 
Cię... wyjcem? 


ilustrowała Jolanta Marcolla 
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$miejek: Powiedz mi Smuciu, czy 
siostra Eli nie ma w swoim magne- 
tofonie gałki do przyciszania głosu? 
Smucio: Zapewne z jej magnetofo- 
nem jest wszystko w porządku. Pro- 
blem polega na tym, że Aneta nie my- 
Sli wcale o Eli. Słucha swojej ukocha- 
nej muzyki i do głowy jej nie przyj- 
dzie, co w tym czasie robi Ela. A Ela za- 
En uszy, bo próbuje odrobić lekcje. 
liejek: Wychodzi na 
to, że wszystko było- 
by w porządku, gdy- 
by Aneta nie słu- 
chała muzyki. 
Smucio: Gdyby tak by- 
ło, wkrótce dostalibyś- 
my list od Anety: „Mam 
taki problem - nie mo- 
gę włączać magnetofo- 
nu, bo moja siostra 
mi nie pozwala”. 
5Smiejek: Chyba 
muszą się ze sobą jakoś dogadać... 
Smucio: No właśnie. Ludzie muszą 
ze sobą rozmawiać, a potem nawza- 
jem sobie ustępować. 
Smiejek: To co ma zrobić Ela? 
Smucio: Powinna wytłumaczyć 
siostrze, że głośna muzyka bardzo 
jej przeszkadza, a następnie umó- 
wić się kiedy, gdzie i jak głośno Ane- 
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"Jejku, wszystkie batoniki wypadły..." Pomóż znaleźć królikowi Bunny 

wszystkie pływające baloniki. 

Zapisz ich liczbę na kartce pocztowej i przyślij na adres redakcji. Możesz 

wygrać polar Mount & Wave i oczywiście mleczne batoniki Nesquik. 
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ta bedzie wlaczaé swój magnetofon. No 
i mam nadzieje, ze Aneta wystucha swo- 
jej RE A 

Smiejek: Smuciu, ty to masz łeb! Ale ja 
mam jeszcze inny, wspa- 
niały pak - powie- 


dział Smiejek i założył 
na uszy słuchawki od ma- 
gnetofonu. 

































































la 2, którzy lubią tańczyć, listopadowe zabawy to ostat- 
nie chwile, by. sobie poskakać i poszaleć przed adwentem. Po- 
tem będzie można balować dopiero od Świąt Bożego Narodze- 
nia. Ponieważ na pew- 
no są wśród Was 
miłośnicy pląsów przy muzyce, 
przygotowałem trochę ciekawos- 
tek o tańcach i tancerzach. 
Taniec polega na poruszaniu ciałem 
w takt muzyki. Dawniej tańczono, by przypodo- 
bać się bogom. Ruchami ciała wyrażano im szacunek, 
oddawano cześć. Tańce związane były z wierzeniami, a każdy 
gest miał swoje znaczenie. 

Balet jest dziedziną sztuki. Wyraża poprzez taniec różne, cza- 
sem wesołe, czasem poważne treści. 

Nam najlepiej znany jest taniec towarzyski. Tańczymy dla przy- 



























To jest „łuk” 


afi 


š REF i ç 5 7 ZŁ, Tancerka 
jemności, bo ruch przy ulubionej muzyce sprawia wiele radości, Aaa 
a w tańcu można się bliżej poznać i polubić. Dlatego jeszcze nikomu strzałę? 


się nie znudził! Zmieniają się co prawda mody - kiedyś królowały na 
balach polki i walce, dziś tańczy się makarenę. Jednak pamiętajcie, 
że umiejętność zatańczenia tych dawniejszych, klasycznych tańców, 
świadczy o ogładzie towarzyskiej i sta- 

A rannym wychowaniu. Dlatego spróbuj- 
amy cie przy okazji zabaw, na przykład and- 
rzejkowych, poćwiczyć tango, walca 
i sambę. Rodzice Wam w tym na pewno 
chętnie pomogą! 










Jest ponad 25 
pozycji ułożenia 
palców — każda ma 
Dumny taniec inne znaczenie 
Efektowne flamenco to taniec 
hiszpańskich Cyganów. Podczas 
wykonywania poszczególnych 
figur tancerze trzymają głowę 
uniesioną wysoko do góry. 
Kobiety noszą długie, kolorowe 
suknie, natomiast mężczyźni 
ubrani są na czarno. 


Z nogami nad głową 

Jive (czyt. dżajf) ma niewiele 
zasad. Tancerze mogą 
wykonywać skręty 
i obroty, skoki i podrygi 
— co tylko podpowie im 
muzyka! 
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Blaszki sa przybite do 
obcasa i czubka buta. 






Stuk, stuk, stuk 
Fred Astaire byt 
jednym 
z najsławniejszych 
tancerzy naszego stulecia. 
W charakterystyczny sposób 
stepował w licznych filmach 













































Klasyczny taniec i widowiskach. Podeszwy jego 
hinduski y butów były zaopatrzone 
EE SĘ w metalowe blaszki. Kiedy 


1 ciałem. uderzył nimi w ziemi 
tancerki, x. G 


jej przyguby, słychać było 

a nawet oczy specyficzny odgłos. 
poruszają 
w rytm muzyki. 


































Tancerka uktada 


włosy „przeglądając i 


ze”. 
— Ustawiona płasko 
dłoń wyobraża 
lustro 





się w lus 


k. 


Znaczace ruchy 

Klasyczny taniec hinduski 

wykonywany jest od tysiecy lat. 

Czasem tancerze ruchami ciata po 
prostu kresla różne kształty 

i wzory, innym zaś razem 
poprzez ruchy rąk i mimikę 

opowiadają historie 
o hinduskich bogach. 





Fałdy sukni ułatwiają 
TASE PESTA boże stopywiniń tancerce Raz, dwa, trzy 
ada tt poruszanie sie. Walca tañczy sie w rytmie 


uderzeń instrumentu zwanego tabla. na trzy czwarte. Wirując 
$ 1 | 3 A | w tańcu tancerze co trzy 

i 
Chciatbym wystąpić w programie „Ciuchcia” 


kroki ściągają stopy. 
„podpis 


ZBAAZAM sie, s NO ZR OCE „podpis rodzica 














Li 
pak widzicie, w wolnych chwilach krewni 
$p i znajomi „Ciuchci” grają w Wielkiej Orkie- 
KK strze Symfonicznej. Wtedy wyglądają tak jak 
na dużym obrazku. Zuzia, która czasem ma- 
luje sceny z życia ciuchciowiczów, postanowiła uwiecznić 
„Wielki Koncert Jesienny”. Namalowała jednak tylko fragmen- 
ty tego, co widziała na scenie. Przyjrzyj się i odgadnij, które spo- 
śród małych obrazków namalowała na tym koncercie. 
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Monika - Panie Ku- 
busiu! Niedawno wysta- 
pił Pan w naszym progra- 
mie. Czy dzieci nadal będą mo- 
gły się z Panem spotykać w telewi- 
zyjnej „Ciuchci”? 

Kuba - Tak, od czasu do czasu będę poma- 

gał Rebusiowi zadawać zagadki. 

Kulfon - A skąd Pan zna wszystkie odpo- 

wiedzi? 

Kuba - Nie znam. Niektóre zgadywanki są 

bardzo trudne. 

Kulfon - Ale dzieci, które dzwonią do Pana 

do radia, potrafią odpowiedzieć na każde 

pytanie! 

Kuba - Bo dzieci są wyjątkowo sprytne! 

Monika - Proszę powiedzieć, co trzeba 

umieć, żeby pracować w radiu? 

Kuba - Przede wszystkim trzeba się nau- 

czyć ładnego mówienia po polsku. A to nie 

jest takie łatwe. Ja ciągle się uczę i mam 
nadzieję, że za dziesięć lat będę naprawdę 
dobrze posługiwał się tym językiem! 

Kulfon - I do tego trzeba jeszcze mówić 

wyraźnie. 

Kuba - Tak, to też trzeba ćwiczyć, na przy- 

kład można powtarzać trudne zdania. Pole- 

cam wszystkim: „W Szczebrzeszynie chrząszcz 
brzmi w trzcinie”! 

Monika - A może być takie: „Śliczna żabka 

žuje rzežuche”? 

Kuba - Jeśli dotyczy to Moniki, można po- 

wiedzieć: „Bardzo Śliczna...” 

Monika - Ojejku, jaki Pan miły... 

Kulfon - Pan jest bardzo dowcipny. Czy 

może Pan opowiedzieć, specjalnie dla czy- 

telników „Ciuchci”, jakiś kawał? 

Kuba - Proszę bardzo. Wychodzą dwie 
pchły na ulicę i jedna do 
drugiej mówi: „Idziemy 
piechotą czy bierzemy 
psa?” 

Monika - Ojejku, pchły 


- 


biorą do podróży psa, to bardzo śmieszne! 
A czy Pan lubi zwierzęta? Na przykład żabki... 
Kuba - Żaby bardzo! Zwłaszcza, że są boha- 
terkami różnych bajek. Dlatego na wszelki 
wpadek wszystkie małe żabki witam poca- 
łunkiem. 

Kulfon - A ma Pan jakieś zwierzę? 

Kuba - ..Hoduję muchę...ale marny z nią 
kontakt! 

Monika - Ja mam Świetny kontakt z mucha- 
mi. Musi nas Pan sobie przedstawić! 

Kulfon - Czy na zakończenie naszej rozmo- 
wy może Pan zadać jakąś zagadkę? 

Kuba - Oczywiście! „Dziób zakrzywiony, 
okrągłe oczy... na szkodne myszy poluje 
w nocy”. 

Monika - Ja wiem... 

Kulfon - Nie podpowiadaj. To zagadka dla 
czytelników. 

Kuba - Wśród autorów prawidłowych odpo- 
wiedzi osobiście rozlosuję kubki od Kuby, 
czyli kubki programu Trzeciego Polskiego 
Radia. 

Kulfon - I jeszcze jedno pytanie. Czy lubi 
Pan grać na jakimś instrumencie? 

Kuba - Lubię, ale nie za bardzo umiem. Na 
gitarze. 

Monika - Panie Kubusiu, bardzo Panu dzię- 
kuję za rozmowę. 

Kuba - Ja też dziękuję. Do zobaczenia w „Ciu- 
chci” i do usłyszenia w radiu. 


opracował Andrzej Grabowski, foto: PAT 








PANIE KAPITANIE, 
JEST PAN BARDZO 
ILUTKI . 


CiECZKi ! UWAŻAJCIE 

TIO ŽEBY Se sra 
DOSTAŁ. l 

NERÓWOŁANY, 














KA, KAPITANKU MAM 
(SWOJE SPOSOBY, 


Na odwrocie znajdziecie drugi fragment nowej układan- 
ki-niespodzianki. Gdy będziecie mieć wszystkie (6) jej części, 
ułóżcie obrazek i przyślijcie do nas. Wspaniałe nagrody 
czekają! 
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— OJEJKU, 
GRAJĄCE SC 


V WYNALAZEK 
DWUDZIESTEGO 
SZOSTEGO WIEKU! 


TO_STARY 
SPOSÓB TATY 
KINOLKA. NIKT MU 
NIGDY ROWERU NIE 
BUCHNĄŁ! 





B7 DZIEKI BEZ 
EN /CiEGiE NIGDY 
BM NA TO NIE 

WPADKA! 
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JE m | 


NIE MA SPRAWY! 
pet Nuia MOGĘ ZAŚPIEWAĆ IM 
WYSTĄPILI. p egr a NELS DZ 














UWAGA PRENUMERATA! Już teraz możecie zaprenumerować miesięcznik „Ciuchcia” na I kwartał 1998 r., 
korzystając z jednego z podanych niżej sposobów. Wpłaty w wysokości 6,60 zł (2,20 zł za egzemplarz) — bez 
dodatkowych opłat — są przyjmowane: 1) do 25 listopada 1997 r. przez listonoszy oraz w urzędach pocz- 
towych właściwych dla Waszego miejsca zamieszkania (wystarczy podać tytuł „Ciuchcia”); 2) do 5 grudnia 
1997 roku w oddziałach „RUCH” SA właściwych dla Waszego miejsca zamieszkania. Numer konta opłat 
prenumeraty „RUCH” SA: PBK SA XIII O/Warszawa 11101053-16551-2700-1-67. Opłacone egzemplarze 
będziecie odbierać w wyznaczonych punktach sprzedaży lub w inny, uzgodniony, sposób. 

Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej udziela „RUCH” SA w Warszawie, ul. Towarowa 28, 
tel. 620-12-71 wew. 2366 lub 620-10-19. 








TO NIESEYCHANE | 
NIKT TU NIE ŚPIEWAŁ 
OD CZTERYSTU LAT, 











PROFONUJI STD LAT?! 
WAM 406 LAT DZIEKUJĘ  JUTRO 
WYSTĘPÓW MUSIMY BYG 

NA TEJ ŚCENIE, | W SZKOLE: 




















Bi; ; OBIEKTY ZABYTKOWE 
MASSA kę NB NASZEGO ` “ - zOSTAkY ZABRANE DO 
SOBIE W KAŻDEJ SYTUACJI WEHIKUŁU! ; z MUZGUM Gua 2 
n | ZABYTKÓW. 
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Młodzieży. Gorąco dziękujemy za pomoc w przygotowaniu pisma krewnym i znajomym 





